
GAZETA .KRAKOWSKA
N"  45,

l  K R A K O W A  DN IA  3 C Z E R W C A  8i2 Roku W E  Ś R O D Ę .

D a ls ty  ciąg Talentu a składzie Gw ar -  

dyi Narodowcy.
Art, 41 Of f icyerow do tych  kompąniy 

i  ba ta l i on ów  Mi/iilter T C o y n y  z l iczby re­
fo r m o w a n y ch  lub innych w y z n a c z y .

Art.  42. K a i d y  w e z w a n y  q swoim 
k o s z c i e - w  mieysce do forrr.acyi k o m p a m y  
i  bats^ionow przeznaczone Ha wić się po^ 
winien,  Od momentu bawienia się pobie- 

t  r a ć  będzie ż y w n o ś ć ,  skoro zaś u ż y t y m  
będzie za  granicą swego Departamentu,  
m a  b y d ź  płatny z skarbu publ icznego,  tak 
iak  w o ysk o  liniiowe.

Art. 43. O d  momentu kiedy Gw ard yA  
ruchoma z łączy  się z przeznaczonemi  -dla 
n ie y  O f f i cy e r a m i ,  przeć flodzc zupełnie pod 
zwierzchność  Aflindtra W o j n y ,  i tak iak 
w o y s k o  ieft uważaną.

Art.  44. G w a r d y a  N a r o d o w a  z a  gra­
nicę  kraiu w y p r o w a d z o n ą  b y d ź  nie może.

Art.  45. Po skończonej  woynie ,  G w a r ­
d y a  N a r o d o w a  dp s w y c h  siedlisk z w r ó ­
cona  bydź  ma.

T Y T U Ł .  VI.  O kampaniach Gwardyt N a ­
rodowcy płutrigy.

Art.  46. U d y  u tr z ym y w a n i e  P o l i c j i  i 
porządku do za ch ow an ia  spokoyności  i 

bez pieczeń (lwa wśród kraiu ieft i ednym z 
g ł ó w n y c h  za m ia r ó w inf ty tacy i  G w a r d y i  
N a r od o w ey  , a  doświadczenie naucz y ło  , 
i ż  z b y t  częfte czton kow  G w a r d y i  Nar o­

d o w e j  od d o m o w y c h  zatrudnień o d r y w a ­
nie , ss-kodl w e  n te.1 i przeciwnem poftę- 
pow i  p n f t m y s ł u  kraiowego  przeto pofta- 
n a w i a m y  oddzielne 'kompanie  G w a r d y i  
p ł a t n e j ,  do c i ą g ł e j  s łu żb y  p o l i c y y n e y  »•
bpwiącaue.

Art.  47. K o m p ą n iy  ł yc h  będzie  sze 
I loraki  gatunek.
2ie Ko mpanie  1. k lassy,  a 201 g ło w 402. 
m a  ditto 2. ditto a  155 ditto 155.

m a  ditto 3. ditto a 118 ditto 118.
2ie ditto 4. ditto a  98 ditto 196.
g y  ditto 5. ditto a  60 ditto 180,
8me ditto 6. ditto a  36 ditto 288.

17 K o m n a n t y  — —- ngołem g ł o w  —  1339.
Art.  48. D y s l o k a c y a  p o w y ż s z y c h  k o m ­

pani/ w miarę p o t r z e b y , zof tawuie się 
N>iniftrowi W o y n y ,  za poprzednicz*!in znie­
sieniem s ę̂ z Rad a  Miniftrow. 1

Art .  49. Za  fiaraniem Prefekta D e ­
partamentu sk ład  tycJi kompąniy  ma b y d ź  
z ł u d z i  pewny cn i ta k i ch ,  k tórzy  dobro­
wolnie przyf laną;  sz cz ególnie j  maią b y d ź  
p r z y j m o w a n i  do tych  ' torrpaniy ci ,  k tó­
r z y  iuż w woysku  s ł u ż y l i ,  i dobrego spra­
w o w a n i a  l ę d ą  mieli zaświ adc ze nie ,  po 
skończonych ośmiu latach od ogłoszenia 
n in ie jszego  Dekretu nikt w  tych ko mp a­
niach mieszczonym b y d ź  nie może k ło­
nię w y s ł u ż y  sw oiey  sześcioletniey kapitu-



la c y i  w  w o y s k u  Iini iowytu.  
adatni  do s ł u żb y  przez Naszego p l n i f l r a  

" W o y n y  mieszczeni  w  tych  kompaniach  
będą.

Art.  50. Of f ic ye row ie  ty c h  kompaniy  
przez Naszego Miniiira W o y n y  nomino- 
w a m  będą.

Art.  51.  Podof f ic ye row  mianuie P r e ­
fekt  na przeftawien.e kammendanta k o m ­
paniy .

Art.  5?. Kompanie te zoftaią bezpo­
średnio pod rozkazami  Prefektów , a  pod 
n a j w y ż s z y m  zw ie rzchnic twem Alimfira 
W o y n y .

Art.  53. Powinnośc ią  ich będzie  do­
pełnienie wsze lk ich  posług p o l i c y y n y c h  
m i e y s c o w y c h .  Do  nich należą w a r t y  pr zy  
domach P ref ek tu ry ,  pr zy  wię z ieniach,  
p r z y  domach aresztu p o l i c y j n e g o  , przy  
ratuszu,  &c .

Art. 54.. Minifier W o y n y  iefi mocrn 
w y p r o w a d z i ć  w czas ie  w o y n y  kompanie 
te w  p o l t , a  służbę ich tym cz aso wo  Gw ar-  
d y a  ruchoma zaf iep ować  będzie.  Po 
skończoney w o j n i e ,  k&mpanie te na m i e j ­
sca swoie powrocą .

Art.  55• Na w e z w a n i e  wł adz  Sądo­
w y c h  Prefekt  winien będzie część tey  
G w a r d y i  potrzebną w y kommenderować.  
W s z y f i k i e  roz kazv  Prefekta  ściągaiące się 
do u ż y c i a  tych  kompaniy  dawane  będą na 
piśmie komm^ndantom od d zia łó w.

Art.  5Ó. S u m m y  potrzebne oa opo­
rządzenie  początkowe i na Rałe u tr z y m a ­
nie odd zia łu  G w a r d y i  płatRey f iosownie 
do załączonego  Etatu doHarczone będą z 
fu ndu sz ów na d zw ycz ayn yr . h  sk ar bo wy ch ,  
przez Naszego Minittra Skarbu za  assy- 
g n a c y a m i  każdemu respective Prefektowi  
W  miarę potrzeby  w y d a ć  się mianemi.

Art.  57. W sz e l k i e  sk ładki  na  Gwar-
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W et er ani  d y ą  Na r od o w ą  w  skutku u c h w a ł y  b y ł e y  

K om m iss y i  Rządzącey  w y b i e r a n e ,  ufłać 
m aią  no zaspokoieniu wszyf tk ich  na leży-  
tosci d o t y ch cz a s o w y m  G w a r a y o m .

Art.  58. Kompanie  te w  broa  kosztem 
skarbu opatrzone będą.

( Reszta potem.)
Z  D rezn a d . 20. M aia.

Dnia w cz o ra ysz eg o  o godzinie i i  w  
nocy p r z y b y ł a  to N K r ó l o w a  Wef l fa lska  
i w y s i a d ł a  do Królewskiego p a ł a c u ,  w  
kt ór y m  pr zygotowane  b y ł y  dla niey po- 
k o i e , prosząc , żeby  na przyięcie iey  ż a ­
dnych nie czynion o  honorow.

Dziś  po godzinie i2 tey  w południe 
pr zyb yl i  tu NN. Cesar f two A u f i r y a c c y  
przy w y f t r za ła ch  z d z i a ł ,  odgłosie wszyft -  
skich d zwo now  i ok rz yk ac h  l icznie zebra­
nego ludu w ulicach , przez które przejeż­
dżali.  W y s o c y  Ci  goście w  iechali  do na­
s z e j  f lolicy z  Xciem Antonim Saskim i 
w y s o k ą  iego m a ł ż o n k ą , k t órz y  na  prze* 
ciwko nich do Zehitla wyiechs l i .  P r z y  
w y s ' a d a n i u  z powozu powital i  ich NV. 
Króle fiwo  nasi , z Xiażetami  i X:’ niczka-.7 Ci
mi domu Królewskiego i l icznym d w o ­
rem. O godzinie 8 b y ł  u Króla Wspania­
ł y  obiad , na którym z n a y d o w a l i  się NN. 

Cesar fiwo Erancuzcy  i A u R r y a c c y ,  K r ó ­
low a W ef i fa lsk a ,  W.  Xże Wircbursk  i , 
w s z y s c y  X żę t a  i Xżniczki  domu Kr ól ew ­
skiego , pod czas którego usług iwal i  do 
fiołu W  W.  urzędtt;cy  S a s c y ,  a d am y , c a ł y  
dwor i c ia ło  dyploma tyc zne  obecnemi b y ­
li , i m u z y k a  pr z y g r y w a ła .  W ft a w s z y  od 
fiołu pr zy pa try wa l i  się w s zy sc y  w y s o c y  
goście z pokoiow K r ó l o w e j  wspania łema 
oświeceniu od Królewskiego pa łacu  az do 
moltu. Tego  wieczora  b y ł o  t a k i e  ca łe  

nuaLto rzęsnlo oświecone.



2, Paryża d. 17 M a i a.
P ry w a t n e  lifty z Londynu pod d i .  

b. ni. do n os zą ,  iż P. P e r ć e w a l ,  kanclerz i 
p ierwśzy  lord skarbu,  w  chwi l i  kiedy do
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- reragh pr ze rw a ł  mu m o w ę  i d a ł  da

zro zumi enia ,  a b y  się z a t r z y m a ł  a ż  bedzie 
przed sąd f tawiony,  o d p o w i e d z i a ł : " D o ­
br ze!  na ow czas się wyt łum ac zę  i oy*

i z b y  niższey wcho dz i ł  t ugodzony  kulą z cz yz na  mnie sądzić będzie!  „  Zdarzeń.e to 
k r o r i c y ,  na ir.ieyscu zabi t y  zol iał .  Za- sp.a«wiło w  Londynie  wie lk ie  wrażenie.
bo yc ę  po ym ano  naty chmialt  i. uwięziono. Jenerał  R r u s e m a r k , poseł  Pruski
N i e w i e r n y  ieszcze da is żyt ł i  okoliczności  pr zy  aworze  n a s z e m , poiechat  ftąd do 
tejio obrzydłego  zdarzenia.  T o  ty lko  wia* Berlina.
domu , ze jeneralna adm ini i i racya  poczty D.  2 b. n.. czuć się w  Nantes dato
rozes ła ła  po c a ł y m  kram sztafety z lem lekkie trzęsienie ziemi.
doniesieniem. Angielskie papiery spadaią c i ą g l e ,  a

Dziennik pańf twa  przywodzi  o tem francuzkie  się podnoszą ,  
zdarzeń.u naftępuiące s z c z e g ó ł y :  D.  11 f . B o y e r ,  p ierwszy chirurg Cesarza,
o godzinie 5 po południu zginął  kaac lerz po ie ch ał  z roz kaz u  J. C. M c i  w L u t y m  do 
skarbu Angie lskiego,  P. P e r c e w a l ,  od za-  po tu ćn io w ey  H i s z p a n i i , dla leczenia Mar-
b o y c z e y  ręki. Kula  przes zy ł a  mu serce i sza łka  Such et ,  k t ór y  pod o w  czas clio-
n'e ży t  iak dwie lub t rzy minuty.  P. r o w a ł  na fiflułę.
W l i i t b r e a d ,  Jeuerał  Gascogne i w i t lk a  śl iwie i w y l e c z y ł
l i czba  cz łonkow r iż sz ey  i zby  w y b i e g ła  za 
posryszeniem wy ftrzału na  k o r y l o r z ,

W v r z n a ł  mu ią szcze-

Z  Am jlerdam u d. 1 6. M aia.
Siła  morska w porcie naszem powię-  

gdz ie  zabo yf two popełnione zo f f a ło ,  i kszy-fa się 3 no wo  zbudowani  mi fregata- 
wnieśl i  umieraiącego do i zby  sekretarza,  mi  nazwisk iem T r a w ę ,  W e s e r a  i Jade. 
Lord  Arden p r z y ą t  o ll a tnie weflchnienie P ierwsze  dwie spuszczone zof laty  d. 12 Z 

młodszego  swoiego brata. Jenerał  Gas-  tuteyszego w a r sz ta t u ,  a trzecia z Rotter- 
cogne w y r w a ł  z a b o y c y  k r ó c i c ę , a  drugą damskiego d. 9 b. m. 
znalez iono p r z y  mm nał ad o wa ną  w  kie­
szeń'. Z a b o y c a  po dopełmoney  zbrodni

Z  Genui d. 4. M aia.
W ę z o r a y  spuszczoną zóftała z tutey- 

usiadł  sobie w  pośrod mnoltwa  ludu na szego warsztatu nowa f regata Galat ea  o
ł a w c e ,  i rzekł  spok oy me do obecnych:  44 dz i a ła ch  w obecności  mnof lwa  wi-
"  Ja to nikczemny |zrobiłem ! „  N a z y w a  dzow.
się John James B e l l in g h a m , b y ł  kupcem 
w  Liwerpoolu i od ki lku lat  cat y  sw oy  
maiątek utracił.  Podług dzienników an-

Z  Kopenhagi d. 19. M aia.
K o n w o y  nie p rz y j a c i e l s k i , składaią-  

c y  się z 2 I innowycli  o k r ę to w ,  3 fregat,  
gielsRich n.e zdaie s i ę ,  że b y  miał  osobi* 3 br y gó w i wielu kupieckich Da tk ów ,  Ra­
fią złość do P. P e r c e w a l ,  aie ca łe  mini- ną-i na kotwicach  p i z y  Sprogoe.
Renom menawiedzi ł  i na iego naczelnika 
zemftę sw oią  w y w a r ł .  Za pr ow adz ony  zo- 
fiał  pod Drażą do w.ęzienia Newgate.  
P r z y  pierwszem słuchaniu chciał  sf f  ob- 

szern.e u u m a c z y ć ;  ale g d y  L o r d  Lali le-

A  W ioch a. 16 M aia.
Z  króleftwa W ł o s i , e g o  w y w o z ą  c ią­

gle! bardzo wiele zboza do F  a n c y i ,  a  r y ­
żu na p ó łn o c ,  t rzez co ofiatniego zn acznie  

sic cena podniosła.

M
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P o d ł u g  doniesień * W e n e c ji  pod d 

4 b. m. robot y  około  wolnego portu a a  
w y s p ie  S. Jerzego idą z wielkiem pośpie­
chem.  N a  potrzebne warownie  okoł o  te­
go portu w y z n a c z y ł  W-icekról  370,6^6 l i ­
r ó w  , które w  roku 1813 ukończone b y d ź  
muszą.  Na inne b u d o w y  198,300, a na 
utrzymanie  gmachów ok oł o  wolnego por­
tu w r a z  z kościołem S. Jerzego Kwotę nie 
przenoszącą rocznie 14,000 l irów.

Ofcoło A nk on y  odkryto zn ac zn y  sk ład  
cu kr u,  k a w y ,  k a k a o ,  pieprzu i t. d T o ­
w a r y  tt z n a y d o w a ł y  się w beczkach  o 
p o d w o y n y c h  d nac h,  w  których w i e r z ­
chem o y ł o  solone mięso , a spodem rze­
czone towary .

D.  7 M ai a  obchodzona  b y ł a  w  Mr- 
dyolanie i ca łem króleflwie Włoskim z  
w . a lk ą  uroczy  Ilością rocznica k o r o n a c j i  
Cesarza  Napoleona na  K r ó l a  W ło s ki e­

go.
W i c e k r ó l  W ło s k i  w y z n a c z y ł  pod d. 

10 Kwietnia 415,000 l i r ó w ,  które przez 
p lebanów maią  b y ć z  pomiędzy  m.eszkań- 
t o w  r o z d a n e ,  k tórzy  przez p o w o d z i e ,  o- 
berwanie  się z  gór śn iegów 1 inne nieszczę­
ścia szkody ponieśli.

y  Lnndyna d. 1 .  M aia.
■ MiniOrowie przy muszonemi zoflali  

u z y e  of ł rych środkow dla przytłumienia 
rozruchów i spnflos/eń w rękodzie lnych 
powiatach.  Zewsząd  idą  w o y s k a  do 
l irabl łw zaburzonych.  1

gulsk

W  o d u  i zbach  parlamentu b y ł a  w - 
tych dniach m o w a  o p o s e l i ł - i e  Aladisso- 
na i do ł ą cz o ny ch  d« niego pismach wz glę  
dem zama chu  Anglii  obalenia r^ądu A-  
meryKansniego , czego mini fi rowie an. się 
w y pi er a l i ,  api  tez z  zarzutu usprawiedli ­
wial i .

U d d w e c h  dni rozpuszczono tu) po­
g ło skę ,  że Francuzi  d. 8 K wi et ni a  o p a ­
nowali  Almeidę.  N a y n e w sz e  doniesienia 
z t e y  ok ol icy  Portugali i  m a m y  z 1 i [i u  z 
Oporto pod d. 5 K w i e t n i a ,  k t ór y  dziś ra­
no do Londynu nadszedł.- Poa  o w r z a s  
sk ła d a ł a  się t a m t e j s z a  osada  z 3 portu- 

h pi i łsow.

Dokiriczeaie oświadczenia R zą d  i  A n -  
gtehlr eg o.

T a k i e  to są wa run ki ,  do poddania się 
którym we zw ano  rząd A n g i e l s k i , z  w y ­
rzeczeniem się praw .ego m u rs k ic h , n a j ­
d a w n i e j s z y c h ,  na y w a żu i e y sz y ch  i nieza­
przeczonych (9). T a k i  to ietl Ko dex ,  przez 
który  spodziewa się F r a n c j a  pod zasłonią 
bandery neuiralney zabezpieczyć s w o y  han­
del na m orz u,  nie zaniedbuiac przy tent 
niczego ku grabieniu i przy łączaniu do  
siebie k r a i o w ,  w a h a ią c y c h  się poświęcić 
dobro narodowe iey  roz kaz om  , i oJftą- 
p i w s zy  s łu sznych  pr aw swoich  , . pr zy i ąć  
K o d e x ,  w  skutku którego zada  po m c h , 
a b y  p r z y i ą w s z y  iey z a s a d y ,  ia k b y  muni­
cyp aln e  u rzą dz en ia ,  me w pu sz cz a ł y  ni­
czego na ziemię s w oi e ,  co. ty łku  ieli aa- 
gielsKiem (10).

Przypis** M o iitnra. (9) Cz y t a ią c  takie rozumowania  z a p y t a  się Kazrly,  kogo An- 
gli ia chce p r -e k o n a ć ?  C z y  gabinety? Ale one znaią wszyftkie  t raktaty  w  i e y  
mierze ,  ś i iąga iące  się do sa m o wł a  łn <śei i niepodległości narodow.  C z v  A m e r y ­
kan w ? Ale  nikt do przy ięcia  tak f a ł s z y w y c h  zasad  nie potrafi skłonić ludzi 
ś w i a t ł y c h ,  k tórzy  Minittrom Angielskim tak w y b o r n i e ,  i zgodnie z świętośc ią 
sw m ey  sp ra w y  odpowiedzieli .

(107 Aż  do sytości  powtarzać przychodzi  też same o d p o w i e d z i ,  grły i rzad Angiel-  
sk ’ icdnakie rozumowania nieuflannie.. powtarza.  Franc va  n e  wpuszcza  do ‘ira-  

y  iu  sw oiego  co ty lk o  ieli  angielskiem  d la  tego, iz  A n g l ia  nie w p u szcza  nic fra n -



)( 537 X
P ozorem  ł a ś  <?o ty c h  nierozsądnych s y ć  dla  niego o d w o ła ć  się w  t e y  m ierze  

w y m a g a ń  ieft,  ze niektóre z tych  zasad  do poftępowanit.  sa m ey ze  Fr a n cy i  w  te y  
przy ię to  za  wspólną zgodą w t raktacie woynie  i  poprzednich ,  tudziez do K o d e x a  
U tre ch tsk im ; iak g d y b y  traktat  za w a r ty  przez nię samę poftanowionego ; dosyć  po- 
m eg dy ś  między d w o m a  szczegolnemi na  wiedz ieć ,  iz  te no we  zadania  bardzo się 
rodarri  z pobudek im w ł a ś c i w y c h  i wza-  oddala ła  od warunków , pod któremi  ame *  
i e m n y i h ,  w i ą ż ą c y  iedynie umaw ia iąc e  r y k a  uroione cofnienie w y r o k o w  Francuz* 
rię l i r on y ,  a którego z a s a d n i e  ponawio  kich p r zy ię ła ,  a  na m o c y  kt óry ch  A m e r y k a  
no w oftatn\m między  temiz Mocarf twami  po czyt uiąc  bez zad u ey  za s a d y  toż  cofnie- 
t rakt ac ie ,  m ia ł  by dź  u w a ż a n y m  za  akt  nie za zupełne ,  do m a ga ła  się także odwo-  

Ogłoszenia prawa narodcw ( u ) .  łan ia  rozkazow gabinetu naszego.
Na  proźi.o u s i ł ow ał b y  Xi ążę  Rejent R o z w a ż y w s z y  Xiąze Rejent wszyf ik ie

o ka zać  niesłuszność ta k o w y ch  za d a ń ;  do- te okol icznośc i ,  ieft p r z e d ś w i a d c z o n y l n g

cuzkiego, Ale Oi ean nie ieft gruntem Anglii.  Ma Angl i ia  niezaprzeczone p r a w a  
nieu^azania  kraiow podległych potędze i prawom F ran cyi  za  neutralne ,  iak m a 
F r a n c y  a prawo n euważania  za neutralne kraiow podległych potędze i p r a w e m  
Angl ii .  Lecz  coż te dawne , naturalne i niezaprzeczone pr aw a  m aią  wspólnego  
z  prawami  , s łużącemi  banderom prawdziwie  neutralnym , żegluiącym po Oceanie ? 
W  czemże ftostiią się do A m e r y k a n o w i  T u t k o w ,  których  k i a iow nie za ię ła  Fran-  
c y a ,  ani ley prawom pecllegaią ? Angl i ia w umiarkowaniu  swoiem z iedną t y l k o  
przeciw tym zasadom o d z y w a  s i ę ,  a  tą ieft ,  ze się m a  za wł aśc ic ie lk ę ,  panią 
l sa m o w ła d cz v nę  Oceanu.

( n )  U m o w y  ; okoiu Utrechtsk lego , k tórych  w ó w  czas wszyf tkie  prawie nadmorskie 
• M o ta r l iw a,  iako  to :  F r a n c y a ,  A n g l i ia ,  His zpani ia ,  Fort uga l i ia ,  P ru s sy ,  Hol-  
l a n d y a , & c . , b y ł y  uczeftnikami,  miane b y ł y  edtad za  zasadę  praw a narodo w 
E,uro, eysfcirh. Zawarto  ie podług tychże  sam ych ^asad , według iakich i cel- 
nieysze t raktaty  poprzednie,  a  mianowic ie t raktat  R.  1650 między  Hiszpaui ią  i  
H o l la n d y ą ,  t raktat  R. 1654 między  Angl i ią  i P o r t u g a l i i ą ; traktat R. 16,55 między" 
F r a n c y ą  1 Angl i ia ;  t raktat  Pireneyski  K. 1647 miedzy  F r a n c y a  i Hiszpani ia;  t ra­
ktat  R. 1667 między Hiszpaniia i Angl i ią ;  traktat/R.  1663 między Angl i ią  i Hol­
l a n d y ą ;  traktat  R. 1674 n»iędzy Hiszpaniia i H ol l an dyą ;  traktat  R. 1677 m i ę d z y  
Ang!i-;ą i F ran cya .  Trak tat  Utrechtski ftał się rzeczywiśc ie  K o d e x e m ,  przez 
który prawa wszyftkich  nadmorskich naroduw w Europie potwierdzonemi  zofta- 
ł y .  S ł u ż y ł  on za  zasadę wszyftkim poźnie ysz ym  t ra kt at o m ,  iako  to:  t raktatom 
R. ,1713 między  F ra n cy ą  1 Dani ią;  R. 1714 między  Hiszpaniia |i H o l la n dy ą ;  R. 
1724 międ/y Hiszpani ia  i Rzeszą  N i em ie cką ;  R 1734 między Angliią i Rossyą-;'  
R.  1739 między ł< rancyą  i Daniią ; R. 1740 m iędzy  Angli  ą i S z w e c y ą ;  R. 1742 
między  Daniią i S z w e c y ą ,  tudzież między Dani ią  i Hiszpani ia;  R. 1746 n r e d z y  
Dani ią  i Kroleftwem Ne ip^lirańskiem ; R. 1752 między Król.  NeapoliLańskiem i  
H ol la n d y ą ;  R. J756 m iędzy  Król.  Neapolitańskiem a Rzpl tą  Genueńską;  F .  1766 
m iędzy  Angl i ią 1 S z w e c y ą ;  R. 1773 między F r a n c y ą  i Ziednnrzonemi Stanami  
A m e r y k i ;  R 1780 względem zb roy ney  neutralności międz y  R o s s y ą ,  S z w e c y ą  
Dani ią  i H o l la n d y ą ;  R. 17S2 między  Angli ią i H ol l an dyą ;  R. 1783 między  An- 
gli ią i S z w e c y ą ;  tegoż roku między Angliią* i F r a n c y ą ,  między Rossyą  i Tur-  
c v ą , między S z w ec yą  i Ziednocz. Stanami*; R. 1784 między* Auftrya i R o s s y ą ;  
R .  178.5 m.ędzy  Francya  i H o l la n d y ą ,  miedz y  Angli ią i Prussami ; R. i/S6  mię­
dzy  Fr. ncyą  i Angl i ią ;  R. 1800 między  F ra n cy ą  i Ziednocz.  Stanami.  T r a k t a t  
Utrec i i t ski , zas adzony  na poprzednich t r a k t a t a c h ,  ugruntowany  pcźnieyszemi  ,  
w y f t a n u i ą c y  iak nay nroczy śc iey  z a s a d y ,  k tórych  się Hale wszyftkie kraie Euro* 
pe yskie  t r z y m a ł y ,  słusznie ieft u w a ż a n y m  za  powszechne p i a n o  narodow.
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że  lak  t y l k o  w y r a ż r ;  oświadczenie rządu d zy  niemi zunełney pr zy ia z ni ,  t u d z ie z  
F r a n c u s k i e g o , w k órem widocznie przy  dla dam a pruekonywaiacego  dowodu o 
zas ad a ch  i przepisach w y r o k o w  Berhńskiey cnęci  Xięcia  Rejenta dopełnienia umow  
i  AJedyelańskiey  obl ’ a i e ,  doydzie  du Ame- przez rząd Królewski  , a to ociwołuiąc 
r y k i ,  na o w  czas rz. d Ziednocz,  S t a n ó w ,  roz ka z y  g abi n et ow e,  skoro rząd Francuz-  
o ż y w i o n y  uczuciem sprawiedl iwośc i  wzglę-  ki od w of  a rzeczywiście i L e z w a i u n k o w o  
dem A n g l i i ,  i w ł a s t ą  godnośc ią ,  ok aże  swo.e u b a w y  (12;,  uznał  dziś X i ą i e  Re- 
się s k ł u n n , m  do odrzucenia nieprzy aciel- je it za  rzei z s łu sz ją  nak azać  i oświad- 
skich ś r o d k o w , iak ie  A m e r y k a ,  niedobrze cz yć  i m ie n e m  i ze ftrony K r ó l a ,  tudzież 
uw ia dom ion a  o rzeczy wi f t yc h  Zamiarach i z a  zdaniem . ay n ey  Ra d y  K r ól ew s ki ey .  
pof tępowaniu  rządu Franc uzk ie go ,  zafto- Ze ieźli kiedyznolwićk w y r o k i  Ber-
s o w a ł a  w y ł ą c z n i e  do handlu i woiennych l iński  i iYledyolanski wy raź nie  i bezwa- 
Okrętów angielskich.  runkowo przez iakie pistnó niewątpl iwie

D l a  przyspieszenia tak pożytecznego Rządu FrancuzKiego i publicznie ogłoszo-  
rzetelnyin intereśsoai  ^obu na rod ow  wy -  ne ,  będą cofnione,  n a ó w c z a s ,  i od tegoż 
p a dku  , i tak zdolnego do ufialenia mię- samego dnia rozkazy gabinetowe pod d.

(12) N ie c h ay  sami  A m e r y k a n i e  względem tego. okressu wyrzekną.  Cofniono co 
- d o  nich ut tawy  Ber lińską i M e dy o la ńs ką  rzeczy wiście i nieograniczenie w y r o k i e m  

28 Kwietnia  R. 1811 , bo Ziedn, S i a n y  sa otwartemi  n ieprzyiaciołmi  roz kazow 
gab.netu An g i e l sk i eg o , w y d a n y c h  R. i8ot>, 180/ i 1309. —  R o z k a z y  t e ,  o wo ce  
szalonej  a m b i c y i , musza m.eć za  skutek zgubę Angl i i ;  i ey  to szczególa iey  co-  
f n ie n>  roz kaz ow  b y ł o b y  pożyteczne.  Nie m a m y  w.ęc  pr zy cz yn y  proszenia i e y
0 to;  a le  i owszem m a m y  wiele pobudek do szczerego po dziękowania  t y m ,  któ­
r z y  też roz kazy  wymyśl i l i .  Chciel i  sobie pr zy spo rzy ć  iakie ,500 lub 600 milliio^ 1 
n o w ,  Które spodziewali  się pobierać corocznie z ca łe y  Europy  za  ich p łody  i to­
w a r y  , a  oni utracili  ha ndel ,  i zniszczyl i  s w o y  prze my sł ,  gdy tymczasem w z ró s ł  
szybko  przemysł  (tałe^o lądu. Skutkiem ro zk azo w gabinetu angielskiego ieft , że

wzbud ził  ubieganie się w przemyśle nad spodziewanie i przewidzenie iego. Francy a,-V, 
,Xięrtwo Bergskie , Sa x o ai ia  i Auf trya  porobi ły  i robią w  fa br yk ac h  swoich  to wszy-  
ftho,  co Angl icy  r o b i ą ,  i p łod y  swoie do tey  doskonałości  pr z y p r o w a d z i ł y  , kió-
r a  w y r ó w n y w a ,  a niekiedy i przewyższa  doskonałość  p łodow A n g i e l s k i c h . ------
L e c z  nie samemu iedynie pr zemysło wi  ttałego lądu r o z k a z y  gabinetu Angielskiego 
f l a ł y  sie pozytecznemi .  Któż by  sądz i ł ,  a by  niektóre z stych p ł o d o w ,  nieznane
Erzed odkr yc iem  A m e r y k i , a "które wesz ły  w  poczet potrzeb Eu ro p y ,  i miaue 

y ł y  za dz ie d z i d wo  drugiego półokręgu z iemskiego ,  znaleziono w swoys kich  re. 
ś l i nach?  Indigo z siniło zaftępuie indigo A m e r y k a ń s k i e ,  i ieft tańsze.  Buraki  
będą  dla P ó ł n o c y  tern, czem trzcina cukrowa dla Południa.  Nie p >vda iuż Eu- 
r o p e y c z y k o w i e  dyszeć pod goracemi kbmatami  , lub tam na żółtą gorączkę w t nu e*  
rać.  Zbog ac ony  ląd f lały nowemi dodatkami  uwolni ł  s ię ,ud p aęenia haraczu 
handl  owi  angielskiemu, R o zk a z y  gabinetu Angielskiego n a d a ł y  popęd,  i zachę­
c i ł y ;  poflęp ieft tyttlki i s z y b k i ,  który ieźli  się me z w o l n i ,  lub me Z a trz ym a,  
ob ey dz i e  się wkrótce Europa  bez handlu i przemysłu angielskiego;  a n a t e n c z a s  
coż  się ftanie z aochodami  Angli i? Kto będzie s y p a ł  pieniądze na coroczne po­
ży cz k i  500 m i l l i io n o w e , bez których  publiczna, siuzba o d b y w a ć  się nie m o ż e ?  
Co  się flanie 1 syftematem dm grzania d łu g ó w ,  nad którym wisi iuż dys iwer iyt ,
1 ow ogromny dług publi z n y ,  p o ch ła m a ią cy  pizeszto p o ło w ę  Uocaodow Angl i i  
V? czasie pokoiu i pomyślnośc i  ?



p Stycznia  1807,  1 2 6 Kwietnia  1809 (13) .rodu w  t e y  m i e r z e ,  żegluga tegoż okrętit 
będą ca łk ow ic ie  c o f n i o n e , tak d a l e c e , iz uzDana będzie z a  równie  g o d z i w ą ,  iak  
oneydzie się bez w j  dania nowego  w te y  g d y b y  r oz ka z o w  ga bi n et ow yc h  nigdy  nie 
mierze r o z k a z u ,  co nimeyszem oświad- b y ł o , zaHrzegaiac atol i  korsarzom opiekę 
czeniem to się zaręcza  i og ł asz a;  n a d to ,  lub w y n a g ro d ze n ie ,  do kt ór y ch  m o g ł y b y  

} z e  pożytk i  t r w a i ą cy ch  dotąd r o z k a z o w  mieć s/usznie p r a w o  w  sądzie w  miarę 
rozciągną się zupełnie do każdego okrętu niewiadomości  lub niepewności  wz g lędem  
schwyta ne go  po urzędownie o d w o ł a n y c h  o dw oł a ni a  w y r o k o w  Francuzkuch,  lub uzna* 
w y r o k a c h  Fra-ucuzkich, ch®ciazty ten o- nia tego o dw oł a ni a  przez rząd Angielski  
t r ę t  puśeił się R a  morze przed tem odtv o- w  czas ie  sc hw yta nia  okrętu. Nadto  
ł a m e m ,  i o d b y w a ł  drogę ,  w  k t ó r e y b y  Xiąze  Rejent za  rzecz potrzebną uznał  o« 
w y  da wi ł  się na niebezpieczeńBwo scirwy- ś w i a d c z y ć ,  ze g d y b y  się' potem o k a z a ł o ,  
tao .a  i skonfiskowania podług przepisów ze odwołanie  w y r o k o w  F r a n c u z k i c h , w  na* 
rzeczoDyrti  rozkazow gabinetu Angielskie-  dzieię którego w y d a i e  s.ę antfcipative ai* 
g o ,  a osoba upominaiąra się o okręt lub nieysze oświadczenie,  b y ł o  zwodnicze ze 
ładunek i e g o ,  zabrany po urzędownie od- Iłrony n ieprzy jac ie la ,  i że by  oboftrzeze- 
w o ła n yc h  ze Brony rządu Fr-ncuzkiego  nia uczynione  rzeczonemi  w y r o k a m i  mia- 
w y r o k a c h ,  będzie m o g ł a ,  niepotrzebuiąc ł y  ieszcze moc  swoię  r z t v Ły w i ś c i e , lub 
o ow ego  rozkazii  lub innego oświadczenia  odnowi ł  ie n iep rzy ia c ie l , w t ed y  An g l i ia  

Brony rządu Króla  Angiels.  , z ł o ż y ć  będzie m u s i a ł a ,  acz  z  ż a l e m ,  c h w y c i ć  
o a  to d o w o i  w sądzie a d m i ra l i c y y n y m  się znowu takich środkow o d w e t u ,  uwia-  
lub innym , pod któregoby w y r o k  przy- d o m i w s z y  wprzód  o nich w  sposob p r z y ­
padł  okręt lub ładunek zabrany  , iż Rz ąd  z w o i t y  neutralne M o c a r d w a ,  iak ic h  uzyć ,  
Fra nc u* k: cofnął  swoie w y r o k i  u i tawa*  doradzi  iey  na ó w  czas słuszność i potrze- 
urzędownie  i publicznie przed zabraniem ba. —  D a n  w Wefiminfterze d. 21 Kwietnia  
tego okrętu ogłoszoną.  Po  złożeniu do- 181*.

(13; Autor  oświadczenia  Rządu Angielskiego naumyślnie pr zepemnia ł  o ogłoszenia 
t rz ymania  w zamknięciu na pacierze  portow 1 brzegów Francuzkich  pod d. 16 
M aia  R; 1806,  o czem P. F o x  uwiadomił  PaDa M o n r o e ,  a które to ogłoszenie 
potem co t rzv miesiące ponawiano.  Prawem odwetu zapa dł  d. 21 L i B r p a d a  
tegoż roku w e r o k  Berl iński ,  og ł asza jący  w v sp v  Angielskie za  będące w tta"ie 
zamknięc ia .  Jeźli  Angl i ia  cofnie fwoie  oświadczenie pod d. 16 JMaia 1806 R . , 
w y r o k  ież Berliński będący  iędym e dziełem odweiu , tem san em będzie cofnio- 
na,  Jeźli rząd Angielski  odwoła  swoie r o z k a z y  gabinetowe pod d. 11 ŁiBopada.  
K. 1807, w y r o k  tez Medyolański  pod d. 17 Grudnia tegoż roi u , będący  dz ie łem 
o d w e t u ,  o dw o ł a n y  zoflanie —  Te ra źn ie ys ze  oświadczenie rządu Angielskiego 
j iohga  na f a ł s z v w v c h  twierdzeniach i r o z u m o w a n i a c h ,  przeęiwi  się z d r ow em u  
rozsądkowi .  Zła w a r a  ieB po da wa ć  w wątpl iwość  odwołanie  uflaw B er f i ńs t ie y
i Medy ola ń? kie y  względem A m e r y k i ,  bo to uro izyśc ie  wyrze cz ono .  Nie w y m a ­
g a ł a  F r a n c y a ,  a b v  d la  o dw oł a ni a  iey u ‘’aw  o a w o ł v w a ł a  Angl i ia  swoie r o z k az y ,  
bo  A m e r y k a ,  zakazując  u ciebie handlu angie lskiego .  Hale popar ła  prawa s w o ­
i e ,  ty 'e  dla niey w a ż n e ,  ile iey Ko Byt ucy a  poli tyczna i niepodległość.  Jakoż 
iep leyb y  b y ł o  dla  Zieda.  S t au ow  ogłosić się poddaneaii  An g l i i ,  z rzec  się bytu



Z  Bet lina d. 25. M ata.
W c z o r a y  o godzinie 6 z rana wyic-  

c h a ł  N. Król  nasz zP ots dat nu  do Drezna.  
W  orszaku J. K.  Mci  znayd uią  się Jenerał  
ad j utant ,  Jenerał  major  Borf ie l ,  Adjutant  
K r ó l e w s k i ,  M aj o r  Nat zme r ,  i W. Koniu­
s z y  Jagow.  Dz iś  o ^ciey z rana udał  się 
ta m ż e  Kr óle wic z  Naftępca t ronu,  w  towa-  
r zy f t w i e  P u ł k o w n ik a  G a u d i ,  Sz ambe laaa  
Hrabiego Bri ihl  i R a d c y  ftauu Ancil lon.

O n e g i a y  wyie cha i i  ftąd przez PoiS- 
Uam do Drezna:  R r a ni a  St. Marsan , C e ­
sa r s k o - F r a n c u z k i  poseł  p r z y  dworze  H a­

szem o godzinie to przed połu dni em ; Hra- 
b i a  Z ichy  , Cesarsko  - Auf tryacki  poseł  
pr zy  o worze  tuteyszym o l w s z e y  z po łu­
dnia ; Kanclerz ( tanu,  Baron Hardenberg,  
Mini fier  gabinetowy H r a l i a  G o l t z ,  1 Jene­
r a ł  major K r u s e m a r k , poseł  nasz przy  
d w o r z e  F i a n c u z k i m ,  ( k t ó r y  d. -23 z iechał  
tu z P a r y ż a )  o lo tey  w  wieczór.

M on ar ch a  nas z ,  k t óry  MN. Cesar flwo  
Francuzkie  przez Xc i a  Hatzfeld,  a NN. Ce- 
sarHwo Auf i rya cki e  prztz Xc ia  Witigen-

X 54° X
(tein w Dreźnie p o w i t a ł ,  przez w ł a s n o r y  
czny  lift C e s a i z a  Na po le on a,  k tór y  od­
d a ł  mu Francuzki  po se ł ,  zaproszony  zo* 
ftał do Drezna.

Cesarsko  - Francuzki  Jenerał  dysy i zy i  

de la  Grange p r z y b y ł  tu d. 24 z Lipska .

Z  Wasingtonu (i. 10. M urca.
S;na t  Ziedn, Stanów zalec i ł  Sekretai* 

rzowi  Stauu , a^eby snu podał  n a z w i sk a  
osób w Z ie d n :  StaDach,  a mianowic ie  w  
ftcnie Massa chu set ,  które w jak iek olw iek  
sposób na le ża ł y  do spisku pr ow adzonego  
przez Kap . ta na  Henry  z n a m o w y  A n 6iel- 
sk iey  dla zbuntowania  północnych  S t a ­
nów kraiu naszego.

Z  1 tu ttgardu d. 8 M ata.
O n eg da y  przeiechali  t ę d y : P. Boutla-  

guin Radca  nadworny  Ro ss y ys ki  gońcem 
z P a r y ż a  do R o s s y i ,  i goniec F i an cu zk .  
Eouchard  z P a r y ż a  do W i e d n i a ;  dziś za i  
Cesarsko Auftryacki  gabinetowy  goniec P .  
Renard z P a r y ż a  do Wiednia.

nar od o w eg o,  który ie tyle  krwi  1 bohatyrsk ich cz yn ów  k o s z t o w a ł ,  1 podlegać 
Angl i i  iak J a m a i k a ,  bo w t ed y  interessa ich mi esz kań có w D y ł yb y  pod opieką  
p r a w  c y w i l n y c h ,  niż z t b y  m ia ły  uznać rozkazy  g a b i n e l o w t ,  którę są rzetelnej:,  
przy łączeniem panowania nad Oceanem do K o ro n y  ADgielskiey,  G d y  w y r o k i  
Berl iński  i M edyo lański  o d w o ł a ł a  Franoy a  względem A m e r y k i ,  czy liż Angl i ia  
o d w o ł a ła  swoie rozkazy  R. 1807 i 1809? C h o ci aż by  i e . z a ś  o d w o ł a ł a ,  nu b y  le­
szcze przez to nie u c z y n i ł a ,  c h y b a b y  zar az  cofnęła i oświadczenie zamknięcia  
a a  papierze portow i brzegów francuzkich ; boć g d y  Angli ia  może ogłaszać  c a ł y  
brzeg iaki  z a ' z a m k n i ę t y , może też o'głosić za  zamknięta i ca łą  Europę,  b e z  cu> 
fnienia ogłoszenia tego w  R. lftoó nicby nie znaczy ło  cófnienie rozkazow w la tach  
1807 i 1809. Dowiedz iona  iett ta prawda iak  r iaywidoczniey  w not ac h,  w któ­
ry c h  Miniftrowie A m e r y k a ń s c y  zręczni obroń cy  praw neutralności wyka za l i  tę 
mom roz umo wan ia  i tę wielkość u m y s ł u ,  które dobra sprawę oznaczają.  —  »
F r a n c y a  u czy ni ł a  dla A m e r y k a n ó w  , lubo r o z k a z y  gabinetu Angielski-rtio nie b y ­
ł y  cofnione ,  got ow a toż samo uczynić dla każdego neutralnego mocarSwa.  Nie* 
c h a y  t y lk o  Angliia odw oła  swoie u c h w a ł y  i r o z k a z y ,  a w y r ok i  Berliński i M e­
dyolański  z a r a z - b ę d ą  zniesione,  i w s z y s c y  neutralni tak będą we  F ra n cy i  w i ­
d z i a n i ,  iak  przed te ra ź ni e j sz ą  w o j n ą .



D O B  A  T E K
D O N ™  4 5 .

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  3. C Z E R W C A  181* R o ku  W E  Ś R O D Ę

Z  Pair.ania J. 23 M aia.
O n e g d a y  z jechał  tu N. Kroi  Neapołi-  

♦anski, i p r z y b y ł  także M ar sz a łe k  Xiąże  
T r e v i s y  (Mcrtier).

D.  13 .b. m. ziechali  tu Królewicz  Na- 
®fpca Wirtembergski  i Xiąze  A d a m  WTir- 
te inberg , k t ór zy  nazaiutrz w dalszą puści ­
l i  się drogę.

Z  Oerebro d. 30 Kwietnia, 
On eg day  deputacya  od seymu po da­

na K r ó l o w i  takie p i s m o :
”  Stany  Królef lwa  są tego zd n a  , i i  

dopełnią wyr aźnego  życz eni a  narodu,  di ię-  
kuiąc publicznie W. K. Mości  -za uflawę 
pod d Ł 17 M a r ca  roku przeszłego,  którąś 

Panic r z ą d y  królef lwa  Xciu N af lę pcy  
-tronu twoiego  przez czas słabości  swoiey 
Powie rzy ł .  O d d a w n a  iuz publ iczna opi- 
s i i a ,  p o w o d o w a n a  k r y t y c z n y m  Banem 
kró le f lwa  i świememi  przymiotami  Xcia  
Wybranego przez ciebie za  podporę tronu 
i  w y r z y z n y ,  zatwierdz i ła  ten pofiępek,  u- 
f la la iący  bezpieczeńftw o i  niepodległość 
krain , k tóry  bardzo nam w y s z e d ł  na do­
b r e . —  Si a n y  k r ó l e f l w a ,  iako prawi  t łu­
macze uczuć ludu S z w e d z k i e g o ,  korzyfta- 
iąc  z nad arzoney  sposobności  nie ornie- 
szkuią dać  potrzebnego pr zyc hy le nia  się 
reprezentac j i  n a r o d o w e j  do tego środka,  
k t ó r y  ci N. Panie twoie przy wią zan ie  do 

naygo dni ey sz ego  s y n a ,  oraz  gwał to wne

potrzeby kraiu do ra dz i ły .  Lecz  seym mnie- 
m a , iż nie spełnił  ieszcze na l eży c i e  słusz­
nego oczekiwania  ludu Szwedzkiego.  W i e r ­
ni poddani  W .  K. Mości  wiedzą z smutne­
go d oś wi adc ze nia ,  że nie m ogą  sobie tu­
s z y ć ,  a by ś  z a w s z e  b y ł  z d r o w y m ,  i móg ł  
ciągle pełnić pracowite obow iąz ki  dofioy- 
ności królewskiey .  Co  g d y  k i e d y ,  mimo 
gor ących  m od ło w  ludu Szwedzkiego do 
B o g a  o odwrócenie  tego n ieszczęśc ia ,  m o ­
że naf tąpić ,  s tany  króleflwa powinny z a w ­
czasu w y n u r zy ć  W . K .  Mości  jednomyśl ­
ne swoie ż y c z e n i e , a by ś  i lekroć s łabość 
z d r o w i a  nie d ozw ol i  ci  flać pr zy  fterze 
rządu,  sp ra wo wa ni e  dof loyrości  K r ó l e w ­
skiey powierzał  Królewiczowi Naflępcy  tro­
nu z c a ł ą  w ł a d z ą ,  l a k ą  mu kardynalne  
prawa n a d ą i ą ,  i żeby  rządzi ł  krćleflwetD 
w  two iem imienił*. —  Znaiąc  stany uczu­
c ia  W . K .  M c i ,  iakiemi  tchniesz ku Kró- 
low iczowi  Naflępcy  , maią  na dz i e i ę ,  ze iak 
na y m i le y  pr zyy mi es z  ich u c h w a ł ę ,  bo z a ­
sadzoną na w ł a sn ym  W . K .  Mości  p r zy k ł a ­
dz i e ;  sądzą o r a z ,  iż nie mogą przyzwoi-  

c iey  i g od ni e j  dogodzić prawu , iakiego 
Król ew ic z  n a b y ł  do wdzięczności  narodu,  
iak o  łąc ząc  i wiążą s  z p r z y s z ł y m  losem 
Sz w e c y i  opiekuńcze imiona  W . K . M o ś c i  i 

Kr ó l o w ic za  Naf lępcy . , ,
M o w a  Naflępcy  tronu Szwedzkiego  

do Stanów Króle f lwa.



)«' .542 y
,J Mośc i  P an ow ie  deputowani  na Seym! d y n y m  , i będą zawsze w s z y  nkich ćzJ -  

G J y  Kr ól  z p r z y c z y n y  s łabowitego  zdro- no w moich dusza.  Dzielę  z synem mcina 
w i a  swoiego po w i er zy ł  mi rządy króle- to wyrzeczenie  się mnie samego.  U atucie.  
Rwa , d ow ód ten zaufania by łb y  dla ser- to zagnieżdża  się w  młodocianem seffflfl 
ca  moiego bardzo be leśny m , g d y b y m  Die iego ,  i wiazę  z radością  , iz w y so ki  sza- 
b y ł  spokoyny  względem rzete'nego fianu cunek iego dla  ludu Szwedzkiego czyni  go 
tego choroby.  P rz y y m u ią c  t e r  rzą du ,  iuż godnym rządzenia nim z czasem. W y - ,  
zna łem iaz  pr ze s zk o d y,  iakie ii iałeir, do nurzone przez was zyczenie prŁed Kra lem 
p o k o n a n i a , i trudności , do przezwycięze-  ieti dla rr.nie n o w y m  dpwodem przywią-  
nia. P r z e k o n a n y ,  ze d .b rze  w y ć w ic z o n e  zauia  waszego.  O b y  c h w i l a ,  w którey  
w o y s k o  ielł i l iotną sn ą  każdego kr a iu ,  ią- mam p o d e y m o w a ć  nęwa ‘pracę ,  iaką  zau- 
łem się środbow potrzebnych do uzupeł-  fanie Królewskie  i wasze w k ł a d a  aa n.nie? 
nienia onegoz. Jedne po drugich w y p a d  by ła  iak n a j d a l s z a !  Pami ęć  na wiel  i® 
ki dow iodły  nam ias no,  ze n a j le p s z e  pra- przysługi ,  uczynione przez Króla  o y c ż y ­
w a  nie są same doftatecznen i do zacho-  znie powinne wzbudzać  w h a z d y n j  pocz- 
w a n i a  narodu od z g u b y , i l ecz ze potrze- Ciwym Szwedzie zycz enie ,  a b y  Opa£- 
ba t a k i e  mężnych  w o y s k  na  ieft obronę, triność życ ie  iego przedłużyła.  Serce mo- 
A  pr zeto ,  Mośc i  P a n o w i e ,  macie się za- ie zna z wdzięcznośc ią  iego miłość o y-  
trudr.ić w s zy f l k i em ,  co się tyc ze  zaciągu.  cowsKą;  a leźli  mod y moie będą w y s ł a -  
VI y r o k  wa sz  Ranowić będzie los Szwecyi ;  chane , u ż y c z y  mi a eho tego szczęścia,  i z  
a  ieźli mogę w  te y  mierze przeczuciom długo jeszcze będę mógł  korzyf tać z iego 
moim  z a w i e r z y ć ,  u y r z e m y  zno wu  owe przeftrog i doświadczenia.  „
piękne c z a s y ,  w którycł i  S z w e c y a , sz an o-    O r d e r o w e j  Kapi tule z ł o z o a e y  o n e- :
w a n a  od o b c y c h ,  spnko yna  w e w n ą t r z ,  gd a y  donieść Król  r o z k a z a ł ,  i e  Pułków- 
z ł ączona  iak nayściś ley  z swoim Monar-  nika Auftryackiego Weiss m ia n ow ał  Ka- 
cjią i u faiąca one-muz, wznios ła  się do walerem orderu Miecza.

tego w y s o k i e g o  Rof ma c h w a ł y  , która " “ N'a V W IE K S Z E ~ S T O F N i F " L I E P - L A o""  
by ła  zasadą  ley szczę ś l i wo śc i , i pomyślno- Dnia 27 Maia 1&12 - - t 12, 4.
i i i .  —| Dziękczynienia  w a s z e  tern są d la  — 28 * * * * ł *5, 6
mnie pocble bn ie ysz cm i , iz żadne osobifte _ 30 ” * - f  18* ó
wi d oki  nie d a ł y  fa ł s z y w e g o  kierunku mo- ■■■,■— .■ 1 -  —  '—są

1 u . u u Dnia  1 * 2  Czerwca i8*2-ley  szlachetney a m b c y i ,  a b y  nowa oy-  _ . . 7 , TV,,a-« <«, J 7 j  ■> j j  Qgna rolne, o gatunkn na *.argu tff
c z y z n a  moia kwitnęła.  Z a y r z a w s z y  w  Krakowie s p r ze d a w a n y c h .

k a żd y  zakątek serca moiego w i d z ę ,  iz i.  2. 3- 4"
m o g ę  z s p r a w i e d l i w a  d u m a  p o w i r d z i e ć , ż e  _  $r • 2 *  S-i.

. j   ̂ ‘ - ‘ . 1 . , Korz :  Praem cy  38 —  37 —  S6 — --------
nigdy Szwed żaden me b y ł  bardziey 1__ __ Z y t a  i _ 35   54___ —  —
sz c z e rz e j  odemnie za  swoią  wolnością i —  Jęcz mieni a—  —  —  —  —  —  —  —'

— Jjgie# 60 — 58 — 57 — 56 —
niepodległością.  Nie pragnę dla  siebie ani 
c h w a ł y ,  ani szczęśl iwośc i ,  ale c h w a ł a  i 
szczęśl iwość  Sz w e c y i  są moim celem ie- —• Rzepaku

1 1



D O N I E S I E N I A .
£  m oc y  W y r o k u  *1 rybunału Gy w i l ne g o  Pierwszey  InRancyi  Departamentu Kra* 

k o w r k i e g o ,  dnia i ćg o-K ip ie t l i a  1812 Ro ku  o r z e c z o n e g o / —  dnia 5 Cz erwca  r. b. i8i 2 
©o godziny  ętey do i2tey przed południem, a od 3ciey- <io 6tey po po łu d ni a ,  w  Ka mie ­
nicy  przy u l ic y  Ś w i e c k i e j  pod L.  330 na drugim-piętrze , sprzedawane będą za  goto* 
w e  pieniądze przez publiczną l i c y t a c j ą ,  —  srebra i k o s z t o w n o ś ć , iako  t o :  ł y s z k i  
f to łow t  , pó łm i sk o w e ,  do w a z y  i k a w y  , g r a b k i , noż e ,  d ur sz laczk i ,  szpilka do gor- 
gow  , ł ańc usz ek ,  bransoletki ,  pierścionki 1 ko lczyki  brylancikami i imaemi kamie* 
n ami w y s a d z o n e ,  Fermoire , Medal ionik r t d. Ż y c z ą c y  sobie nab yć  t a k o w y c h  Ef-  
fektow , zechcą  się w  oznaczonym czasie i m i e js c u  znaydować .

'fan Nepomucen Franki, L.ornwmk 7. C. P jł. D. Kr.
N i ż e j  popisany  J.K.  X. IW. P isarz A k t o w y  Depart.  Krakowskiego  na m o c y  rczo- 

lucy i  W y so ki e go  t ry bu nał u  Cy wi lnego  dnia 15 Kw:etnia r. b. do l iczby  1189 w y d a n e j  
do publicznec ocdaie wia dom ośc i ,  iz na dniu l i t y m  Cz er w ca  r. b. po ś. p- Annie Z a -  
krzeskiey pozofHłe ruchomości ,  iako to:  m eb l e ,  sp rzę ty ,  d o m o w e ,  suknie ,  biel i zna,  
i tym podobne r z e c z y ,  w  domu pod l iczbą 102 na Piasku w  domu Mateckich  z w a ­
nym o godzinie ętey rarmey w i ę c e j  daiacemu ta gotowe pieniądze sprzedane zofian^* 
W  Kr ak o wi e  d. 19 M aia  1812.

Andrze lu finudcr, Pisarz A  towy Dep (dr .k.
D e le g o w a n y  Assessor T r y b u n a łu  Cywi lnego  Pierwsz ey  Intłancyi  Departamentu  

Krakowskiego .  —  Po rozwiązaniu Protokołu l i c y t a c j i  p rze d Ra a ow cze y  wsi  G ł u b c z o ­
w a ,  do Massy  ś. p. L u d w i k a  Strzelbie kiego na ie ząc ey ,  na dniu 12 tMaia r. b. przed­
s i ę w z i ę t e j ,  wys łuchaniu wniosku W ,  Prekuraiora K r ó l . ,  niemoiey uchyleniu O p p o z / -  
cv i  przez Ur. Rylskiego w imieniu Te kl i  z M ak o m as ki ch  małżonki  s w o i e y ,  w z g l ę ­
dem nieważności  warunków sp rz td a ży  wsi G łu bcz ow a przez l i c y t a cy ą  o d b y w a ć  się 
mianey , d> tegoż Protokołu zad v k t o w a n e y , na m ocy  Rezolucyi  pod dniem 15 M a i a  
t  b. do Nro 1S70 w W y s o k ie m  Tr yb un a le  w y p a d ł e j ,  do odnyc ia  l i c y ta cy i  ttanow- 
cz ey  wspoinnioue * wsi G ł u b c z o w a  dzień 26iy Cz er w ca  r. b. przeznaczaiącey , Rezolu-  
c y a m i  zaś tego Tr yb un a łu  w poprzedniczych obwieszczeniach  d o  l i cytacy i  przedPa- 
DOffCter Nro 2424 i 97.3 o zn acz one m ,  w porządku uskutecznienia sprzedaży  pr*ez pu­
bliczną l i c y t a c y ą  wsi G ł u bc z ow a  w Powiecie M ie r howskim Dep.  Krak.  Parafii  Ra- 
cbrwskiey  graniccącey  od wschodu z Ross ieiowem i NieŁw c iO w i c a m i , od południa z Pa-  
łe śn ic ą ,  od zachodu z G ó r k ą ,  od p o m o cz  z  Ko śc ie iowem,  mil 5  od K r a k o w a ,  a zaś 
od miafłeczek Szkaibmierza  i Proszowic  o póftory mili  l eżącey  , do sukccssorow wie* 
loletnych Kajetana  Strzelb ick iego , T e o d o z y i  z Si rzelbickich  P rzy łę ck ib y  i małoletnie­
go Wincentego Strzelbickiego lat 19 maiacego , w  pułku '6tym pieszym w o y s k a  liniio- 
w e go  Polskiego w Skierniewicach będ ącego,  u ch w a ł ą  R a d y  f a m i l i j n e j  dnia 2,5 K w e  
tma R a z u  181 -i t isamowolnionego (pr zyd aws zy  iednait temuż W . Franciszka Bork ie­
wi cz a  w Zago.rzyc-ich za Kuratora  w Powiecie Miec how skim )  prócz Wincentego Strzel ­
b o  ieg > rnie-z a i ą c y c h ,  po niegdy W.  Ludwiku  Strzelbickim pozot ła łych ,  Te f ia m  n- 
t<* n d n u  5go Lil iopnda R. 1806 sp o r zą d zo n y m ,  w Aktach  Ziemskich K r a k o w s ’ ich 
o bl a to w a  l y m ,  Prawem dz iedzictwa należący  u ch w a ł ą  R a d y  fami l iy ney  dnia 18 M a i a  
lfti 1 R- w Sadzie P o t o m  , Powiatu  Miechowskiego  p a l ł ą p i o n ą , sprzedaz konieczną 
w s * a z r  ącą , a przez T r y b u n a ł  p o tw ie id z on ą , w moc  którey oszacowar ie  przez bie­
g ł y c h  przys ięg łych  pod duiem 3tim C z e r w c a  1811 R. uzupełnione i wartość tey ws i  
w  summie 34.5*>6 złp.  w  kurant srebrnej  monecie ufłanowiotia o. d a t a ,  tudzież po od­
czytaniu k o n d y c j i  i wa ru n kó w przez Ra d ę  fa mi l iyna  u łożrn.veh,  na A u d y en cy i  T r y ­
bunału dnia 21 AJarca r. b. przy ję tych  naf łąpionym,  i Terminie do l u y t a c y  przyeor 
t o w a w  zey  w dniu 22 M aia  przeznaczeniu.  W skutek cftati i ey Rezolucy i  N,t§> 1870 
w y p a d ł e y  względem sprzedaży  wsi Gł ubc zow a przez publiczną l i c y t a c y ą ,  w z 1 w  a ni­
n i e j s z y m  uwiadomieniem w sz yf ik ic h  ży c z ą c y c h  t a k o w e j  wsi  brawem dziedzi ftwa n'&- 
b y i i a ,  i żby  w  dniu przeznaczonym to iett dwudziefiytn szofłym Czerwca  1812 Roku 
c godzinie 10 r an ne j  w domu posiedzeń T r y b u n a ł u  tegoż w K t a k o w i e  w ulicy Gr o dz ­
kie y  Nro 106 w sal i  Au dy e n cy o n a l n e y  przed nizey podpis any m Assessurem b a w i l i



się —  "Wezwanie  ninieysze w  skutku Art.  961 T y t u ł u  VI .  sprzedaży  dobr  merucne-  
m y c h  Kodexu pol lępowania  przez obwieszczenie w  mieysta^h Giubczowie  Podprefe- 
kturze , i Sądzie Pokoi u  Ptu M ie ch ow sk ie g o ,  T r y b u n a 'e  Dep.  Kiak .  i u W.  Prezyden­
t a  w  mieście K r a k o w i e ,  przez t rzy Niedziele będą przy lepiane niemniey tychże  ob­
wieszczeń kopi ia  Itosowuie dó Art.  962 do gazet  / K r ak o  wskiey“ pociuie się. —  W a r u n ­
ki  i ko . idycye  do teyże l i c y t a c j i  każdego czasu w ka n ce l la ry i  T r y b u n a łu  ż y cz ąc ym  so­
bie pab yc ia  wolne są do pr ze c zy ta n ia ; ubiegait c y  sie le dna klc o  te y ze  l i cytacy i  m ai ą  
b y d i  dofiateczaie w  złożenie Va d iu m  w gotowiznie dziesiątey części szacunku w y n o ­
szącego za o pa trz e ni ,  p o c z y m  dopier® podania swoie  do Proiokotu na w z w y ż  r y ra -  
z u n / m  Terminie  mocni  będą o ś w i a d c z y ć ,  a t ym  sposobem it^dnneuiona wieś Głub- 
c z o w  więcey  daiącemu Hanowczo  przysądzoną  zoflauie. —  Da n w Kraków e dnia 30 
M t. i  1812 Roku. ‘  Ojła\zewski.

G d y  W y s o k i  T r y b u n a ł  H an d l o w y  De par tam en tów  K r a k o u  sk ie go , i Radomskie­
go  JP. S t a n i s ł a w a  P yrz an ow sk ie g o  handlem drzewa tu w K r a k o w i e  trudniącego s i ę ,  
W y r o k i e m  sw ym  w  dniu 12 b. m. i r. w y d a n y m  za  upadłego cg ło s i t , i ni2ey podpisa­
nego K emmissarzem mas sy  up adłey  w y z n a c z y ł ,  upow;ażniony tak w y r o k i t m  w y ż e y  
z  d at y  w y  t k m ę t y m , iako  też i rezo luc yą  w spomnionego T r y b u n a łu  z d r . a  19 b. m, 1 
r. do l iczby  64 w y d a n e y  w z y w a m  ninieyszym Ur. Franciszka  Derpowskiego ,  Kaje ta­
n a  F u x a , M ar y an n ę  G ł ą b i k o w ą  w d o w ę ,  Walentego G o i sk .e g n ,  Kryt tynę J ęo l i ck ą ,  
Józefa  Koz łowskiego  , P iot ra  d e s z c z y k ,  Antoniego M o c z y d ł o w s k i e g o ,  Niedzielskiego,  
sukcessorow Sz au ra ,  J j z e f a  W o d z i c k i c g o ,  sukcessorow T o ro n ie go ,  Jarkowskiego,  P io­
tra  W  iżyńskiego ,  sukcessorow Wernetowakich  , S ta nis ława  Żu k o w s k ie g o ,  Ai ikoia a  
Tr uc hno ws kie go  , Schmida  , S taro zako nn ych  Jcic Sa lamonów ii z , Be t k a  P lesner ,  
Sam so na  W e x l a r z y , Mar ka  z T o b o ł y  , w i & i  z innemi wierzyc ie lami  do massy  pomie-  
n ioney  pretenssye i a k o w e  mieć się rozumieiacemi w celu t a k o w y c h  udowodnienia ,  i  
Jiosownie do przepisów p r aw a  za pr zy s i ęż en ia ,  w dniu l^tynri C z e r w c a  b. r. w  Biorze  
T r y b u n a łu  Handlowego o godzinie ę t ey  z rana Hawili  się, końcem za d os y ć  uczynienia 
przepisom p r a w a  K o de x u  Han dlowego  Księgi  III. art. 44. "ty K r a k o w i e  dnia 29 Młi ia 
1812 roku.

Ludw ik Sianow ski, Kom m issarz delegowany jfb z e f R a u sier ,
do massy upadłego Stanisława Pyrzauou thiego. A . T. H. D . K* i J?*

N iz ey  podpisany J. K. X. Mci  Notaryusz  Departamentu K r a k o w s k i e g o , przez Re­
z o l u c j ą  W y so k ie g o  T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  l w s z e y  lnl iancyi  Dep.  Krak.  dria  27 M a i a  
r. b. do Nro 2062 wy d an a  d e le g o w a n y ,  ruchomości  po niegdy Michale W otc ws ki ni  po- 
z o l i a ł e ,  iaks  to: k l e y n o t y ,  z ł o t o ,  s r ebr o , z e g a r y , meble i sprzęty gospcćarst  e . lu- 
r i i a ,  suknie,  b iel i znę,  pościel ,  fa jans i po rc e l la nę , s z k ł o ,  m iedź ,  c y r ę ,  m o s i ą d z ,  
b l a c h ę ,  ż e l a z o ,  bednarszczyzne i p o w o z y ,  w  kamienicy przy  ulicy Mik o fay  sk iey  
p o d  Nr. 651 pe ł ożo ney  , dnia 8 Cz erw ca  r. t. 0 godzinie 9 z rana za  gotowe pieniądze 
w  monecie srebrnej  Courant  sp rzedawać  b ę d z i e ,  co do publ iczney podaie wiadomości .  
D a n  w K rak ow ie  dnia 29 M a i a  1812.

Floryan Hoynacki
N i z e y  podpisarry-podaie do publ iczney  w i a d o m o ś c i , ze z mocy w yr oku  zao czne­

go  T r y b u n a ł u  Handlowego- Dep tow K rakow skiego  i Radomskiego zaięią parę koni 
s z p a k o w a t y c h  , \ ysokiego  wzrofiu , pó ł  czwarta  roku tnaiąryc.h , przez jubl iczną  li* 
c y t a c y ą ,  na targu pu bl ic zn ym ,  to ie l i :  w  Kleparzu na placu T a r s e m  korskiesn z w a ­
n y m ,  dnia 9 C z er w ca  r. b. o godzime 10 z rana sprzedawać będz ie ,  dla czego ma ą- 
cy ch  chęć nab yc ia  t a k o w y c h  do 2agaienia w czasie i mieysru do sprzedał z y  w y z n a ­
c z o n y c h  zaprasza.  —  W Kr ako wi e  d. 30 M a i a  18.2 ro^u.

j o '  f  M izłum ski, Komormk T. H. D. K. i  R .
D o b r a  L ipa  , J a w o r  i K ars y  w Departamencie K r a k o w s k i m ,  Powiec ie  S z y d ł o w ­

skim o dwie mile od Pińczowa le żą ce ,  JW .  Hrabiego Szaniawskiego dziedziczne są 
n a  pr zed arz ,  lub w zafiawna Possessya  do wy puszczenia  od S. Jana 24 C z er w ca  r. 
b .  Ż y c z ą c y  sobie k u p n a ,  li b wz ięc ia  w  za! aw dobr t y r h ,  maia s ■ ę zgłosić do \Vła- 
Ic iciela  miesz*aiąceg* tu w K r a k o w i e  na  u l icy  Grodzkiey  pod Nr. .80.

Jjauttzek 2£ł.
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D n ia  3 .  C z e r w c a  i g n .

Sądu T ry b u n a łu  H an dlow ego D epartam entu K ra k o w sk ie g o , i R ad om skie­
g o ,  którego W ypis z P ro to k o łu  D ekretów  , ieft n a ftęp u ią cy :

przytomni, D z ia ło  ś.ę w  n ra k o w ie \  w  d o m u 'W ła d z  S ą a o w y c h
JW . K u becki P rezes pod liczb ą  106 p rzy  u lic y  G r o d z k ie j fto iącym , nr«
W . A ćb li , ) bessy 1 A u dyen cyon aln ey  Sądn T ry b u n a łu  H andle*
B i y e r ,  _ )  w ego D epartam entom  K ra k o w s k ie g o , i R a d o m k ie -

Ń ią c z e ń s il, ) S ęd zio w ie , g o , dnia d ziew iętn afteg n M aia  tysiączn ego  ośinsetnegd
h ó .t z e l , ) d w unadego R eku.

(pod.) K u b e ck i, Prezes.
N ie le p ie c , P isarz.

>iV IinpDiu Mayiaśnieywego Frederyka Augnfta Króla Saikiego X . ł i ę c i a  Wrraeawifcie- 
go. S4J Trybunału HundnWego Departamentów Krakowikiego , i Rrdoroskiego roz"» i*zuiąc. 
p/oibę StarozwHonnego Abrahama Anesfeld z liczby wierzycieli Surozakcnnych ósaindłi i 
&i«rkowa Euakelfteinow b ę d jte y ,  który c otwarcie zbiegu w  era 1 ci iii czyli  na kazanie opie­
czętowania majątku wsporaoionycb dłużników sw ^cb doprasza się z powodu, i ż  tenże w i e ­
rni ciel picewiodłssy pr2ee.who w y ł e y  w yrażon ych  dłużnikom tw oim  preressu. uz-.skal 
V j  toki nakaau ące zapłacenia, iedm.Jtże pomimo p*ztdsięwziętey, przeaiwko Bim exekucjri., 
ce»«nie «.ę , iż dłużnicy nit bydź w  ftanie płacenia, a prawo Kodexu H.odlo^ego Księgi u l .  
a«, I, Każdego bat del prowadzącego, a płacić ufUijcego, wfteoie upadłości t iw a ż * , art, i.aaź 
13 tegoż prawa mitc c b c e , i  skoto Trybunał Handlowy bądź trzez zeznanie u( adłtgo b*di 
przes skargę wieraye ela o upaaku uwiadomiony ieft, natychmiafł w y re k  względem  przyła* 
ifcLu t pieczęci w y d a i- ,  zaczero na mocy p c w  ż e y  pizy wiedzionego piawa , iako też tegcżi 
prawa w a r t .  18- Star<zakonną Szairdle i Markusr Forkelfteirnw małżonków za upadłych 
ogłasza. —  M v ttek tychże, gdziekolwiek snayduiący się ,  nie wyłączając i tnaią kn Stan za ­
konny Szaindle i .  ny Wiat kusa Funkelviein i a i j  podług E m m  handlowego Księgi arf. 
II#  do wierzycieli należącego, z  ft zegiiąc iednak iey praw  w  flosnDku do tegoż art. uftrptr 
Pierwszego opieczętt w a n >m mieć- chce, i usRotrcznienie tego Ur. Ptdsędkowl Powiatu i Mia- 
ffa Krakowa w y d zD ło  II. p< leca : rz*s upadłości biorąc misrę kiedy ciż dłużnicy W er*y» 
tielcm awoim wypłacalnemi b y ' ź  prieftali cd flnia czwartego miesiąca i rcko bieżącego .ufłar 
■awia : Kommiisarzem upadłości W .  Jakóba Mącceńskiego Sędziego Trybunału sw ego mia- 
nuie, na kuratorów łaś teyze  massy Star. Abrahama Anesfeid , i Zatharyasza F enkel 2 licz- 

wierzycieli będących wyznacza. —  Co się zaś tycze ■ * bez pieczenia się co do oaćb tychże 
Starożłhoznych upadłych W moc pr*wa Hodexu H md. Ks.rg. Ilf.  art. 1 9 ,  goy Ma. kat 
hunkeWein W mieyrcu się ri« zntyduie , szczególnie tylko małżonka iego Seaindla ,> przeto 
Trybun ł  onę z pc.wc^u okaz»nyeh sobie niektórych sl»doW rodflęprego bmkruetwa , w  do* 
tio  aresztu obsidzic kazał. Ninieyszv Wyrok ILsewnie do prrcpiaow pra»a wyktriętego 
Łft* 21 Trybunał ogłoszonym mieć chce. Uskutecznienie tego hsncelUryj awoiey poleca.

(Hod.) f'ubecki; Prezes K ieleftee, Pisarz.
Zeteaamjr i rcrkar.uiemy wszyftkim Konir.rnikcm ,  r.d których by tego dom agam , z- 

b y  p c w y i e y  w y ó s m c  w v n  k do wykonania p rzy w ie . l i  , N stzy m  Proku'atnrom eneraL 
h y m , Prokur*to-em przy  Trybnnfłhcb I w c .e y  In flaney i, aby tego dopilnow ali ,  Botnc-ea- 
dantom i w s z y !,k;m Ursędnikom siły 2 b ro y n ey ,  aby dodali pom ocy ,  gdy o t o  do nich z a y *  
J * i t  p ra w o *  re k w izy cy * .

fPr d.) Kubecki, Prezes. Niehpiec, Pisart-  
Jako zpodnie z oryKio*luym wy okiem Sądo TiyDunału Handlowego D#w- 
partamenfow Kmkcwskiege . i Radotrakiego, w ypiscnr: t wydano, 

śwwdccam,
Afeiejsue, Jsnarz Tryb. Band„  D ep. Srak, i Badamsktega,



P ’>rr* T r y b tn s ł ,  P.ywWneąo t r f a a t y i  Departamentu T>akcW?Ve:»o i u wl*-*
J o iiiiy .i padaifc\ i* w  skutek R esolueyi W ysokiego  T  ytuaalu C yw iln ego  pie-w sęey Inftaa- 
e> De .artaueatu K rasow skiego dnia 14 Maia r. b. i 3i i  iiańąpioaey, sprce: ł  d rr a * P o ­
legł ^c.J"u., browarem , m szam i}, ruftem murowmjreb , b^dąeycb w Pc w ecie K rakow skim , 
na gruncie Smoleńsko p rzy  Krakowie z w a n y m , do Kościoła pod tytułem ócue' < M it's  er* 
d z i* t.m że na Smoleasku fundowanego d rie is .czn ym  , pca liczbami 181 1 182 w yftaw ion ych , 
ało Parani Kościoła w  Krakowie pod tytułem W szyltk ich  Św iętych  naleiąeycb. Realności 
te s: Ur. Marina* Home na Smoleńsku pod liczb} 13-2 toiesakaiącego własnością, które £;>fse- 
airne oęią  na laftaneyą UUr. A aioni.go i Pranciszki Ledżwinskich m ałżonków , mieszkaiących 
w  K rakow ie w  ulicy Św iecka zw an ey  pod lictoą 348 zam ieszka-e o Ur. Antoniego K ło sso w - 
akiegu Patrona fryb ao a łu  Cyw ilnego pierw szey Inilancyi Departamentu Krakowskiego scbie 
chloro'jcy c t i , a to n>i easpokoienie junm ,- z ł. po). 2445 k p row iz/a  Protokuł przyi.iesatow.i- 
Bia przez Ur. Burgrabiego Kow alskiego dnia 23 Marca roku 13 11 sporządzony, ikopiie teg Ł 

> kłuż tikuwi Marcinowi Home, droga zaś w  Sądzie Pokusa zo d .w .ou z z w pisany w A -  a 
Hippotetyezne dnia 17 K w iet.ia  roku i8 t l  roi. f .  na karcę 5 pod liczbą 2 tudziei w Kan- 
nellaryi Trybunału an s 10 C zerw ca 18 11 roku , i •  tym  w szyiłkim  zoftał dłJża.k Marcia 
Home awia Jomioou. Stan tych realncici i warunki sp rzed a ży , zto ion * są przez P alona Ur. 
Antoniego Hrossowsk ?go, sprzedaż ninieyszą popitraiącego, w  Kanceliaryi Pilarza Trybu na­
tu  C yw ilnego  piecw s.ey luftaneyi Departamentu K.akowskiego. Ogłoszenie zbioru warun­
k ó w  iu i  trz y  r a z y  naftąoiło, i termin do przysądzenia przygotow aw czego to ieft dnia 30 
C zerw ca r. b. 1812 na Auńyencyi w y  Ley wyrażonego Trybunału w  domn R z ą a o c y n  w  K r i. 
kow ie p rzy  ulicy G rodzkiey pod liczbą 106 posiedzenia sw oie maiącego o godzinie 9 pized 
l u ł .  Jmem ieft w yznaczony. Cena tych Realu ości ieft z ł. poi. 2C78 gr. 14 w s-eorney mo- 
Bece. Uwiadumiaią się oraz nimeyszt.ni W ie .zycie le  H ppotetyezni tych realności, co ae 
n ieysca  zamieszkania nie wiadomi. W  Krakowie dnia 2ć Maia roku 1812.

Syktow skt, Pisarz.
P ref ekt  Departamentu  K rak ow sk ie go ,  uwiadomią  publ iczność,  iz na dniu 14 

C z er w ca  r. b. odprawiać  się będzie w  kance llary i  Burmiftrza miafta Olkusza  l i c y t a ­
c j a ,  w  cehi wypusz cze nia  w  trzech letnią od dnia 24 C z er w ca  r. b. do oftatniego M«*- 
i a  i8»5 roku t rw ać  maiącą  dz i erżawę  naftępuiących realności  tegoż miaf ta:

a )  F o l w a r k ó w  Niesielo w i c e , Zurada , W i te r a d o w ,  Parcze dolae , i S ta rczynow z  o- 
sadami  B ó r  i Pszen Ła ceeę fiskalną 9381 złp. y\ gr. 

h )  P r a w o  po lowauia  w lasach da. cenę i i skUną go. złp.  20 gr. 
ti) T a rg o w e g o  za cenę 218 złp.

M a i ą c y  więc chęć d z i e r ż a w i e n i  Da oznaczonym dniu i mieyscu  opatrzeni wa* 
d ium cenie fi-.kalney w dz ies ią t e j  czesci  w y r o w n y  wa ią c y  m z n a y d o w a ć  się ze ch cą ,  
gdz .e im przed l i c y i a c y ą  w a i u n k i  d z i r e ż a w y  i kontraktu ogłoszone będa.

(Pod. ) W odztćki. Prefekt.
W rońskt, S. 'J.

W  Januszowicach T-owierie SzKalbmirskiro Departamencie  Kr ak o ws ki m  dnia 4 
C z e r w c a  b. r. z rana od godz:ny 9 do 12 , zaś po południu od godziny  3 do 6 az  do 
akoń cze nia  odbywau się będs.e l i c y t a c y a  s t o ł o w , f t o łk ow ,  b i o r ,  z w ie rc ia d e ł ,  zega­
r ó w ,  s k r z y a c o w ,  p o w o z o w  kom i innych rzeczy.  K t o b y  sobie i y c z y ł  tyc h  nab yc ia  
z a  got ow e p ieniądze ,  zechce się m a y d o w a ć  w  mieyscu i czasie w y ź e y  oznaczonych,  

W  K r ak o w i e  dnia z 6 M ai a  1812 roku.
Wuyriech A U x . SW ez yw rM ,  Komor. Dep. Krak. 

Ni ie y  podpisanemu O b y w a t e l o w i  Krakowskiemu iuz gony rok iak zor-a ode- 
« z ł a , imieniem:  Rozal ia Roftafińska z M ę ż a ,  a . zaś  z Ro dzi có w n a z y w a ł a  się Roza l ia  
Sz eniawsha  , rodem z miafta G ó r y  - K a lw a r y i  , pięć mil od U  a r s z a w y  lezącego,  
C którey nt2e7 podpisany mąz do tey  pory  zadney  nie ma (o z w y z  w z m i i n k o -  
w a n e y  Roza l i i  Ro f ta f iń , :\iey ) wiadomośc i .  Przeto t e n ż e , nprasza  ia« naypo-  
k o r m e y  Prześwietną Publiczność ,  a b y  podług  miłości  Chrześciańskiey  , r a c z y ła  d o ­
nieść > zwyz  w z m i a n k o w a n e / . o ż y c i u ,  lub śmierci ,  do Redaktora  G a z e t y  K r a ­
k o w s k i e j  , koszta zaś poaiesione będą donos icielowi  wynadgrodzone.  —  Dat. w  K r a ­
k o w i e  dnia 17 M a i a  1812 roku. D yontey Rofiofiński.


